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Sala Zajęć dla dziewcząt
przy Chrześcijańskim Tow. Dobroczynności
W Y R A B I A :  Torebki, zeszyty^ bloczki. "“W

O P R A W I A :  Książki szkolne stare i nowe.

ULICA STAROSOSNOWIECKA Nr. 36
daw ny dom Arteli.

0 równowagę polityczną.
Zadaniem glównem wojny św iato­

wej — to według opinii koalicji — 
„zgniecenie militaryzmu pruskiego* i 
■ zapewnienie praw małych narodów"; 

4 według orzeczenia państw  centralnych 
— „cbrona własnej wolności i granic 
państwowych przeciw zmowie nieprzy­
jaciół*. Faktycznie — wojna ma wy­
tworzyć w świecte w ogóle, a w E u­
ropie w szczególności równowagę poli­
tyczną, która będzie istotną gwarancją 
trwalszego pokoju. W szelkie inna pro­
jekty i wynurzenia mają raczej charak­
ter ogólno-filozoficznej, niż politycznej, 
teoretycznej, a n ie praktycznej natury.

Równowaga polityczna. No tak — 
ale według wywodów kanclerza R ze­
szy p. Bethmana Hollwega—równowagi 
tej niema: Niemcy są zwycięzcami, o 
pokoju już parokrotnie wspominano i 
to właśnie ze strony niemieckiej, ale 
Wszystko bezskutecznie. W odpowiedzi 
Qa znane oświadczenie angielskiego 
prezesa ministrów w interwiewie z 
przedstawicielami prasy amerykańskiej, 
p.;Bethman-Hollweg stw ierdził w równie 
znanem swojem oświadczeniu, że nie 
o nadziejach ani postulatach mówić 
należy, ale o stanie faktycznym, jaki 
Przedstaw ia mapa. Sir Grey znowu ze 
*wej strony bardzo tw ardo i z flegmą 
Naznaczył, t e  zwycięstwo wcale nie 
leży po stronie niemieckiej, i że nie 
przestanie dążyć do takiego wyniku 
Wojny,; który Zapewni koalicji korzy­
stny pokój.

W nieoficjalnych, aczkolwiek bardzo 
oficjalnych tych wynurzeniach między 
dwoma najpoważniejszymi przeciwnika* 
*ni, kwestja tedy równowagi stanęła na 
Siartwym punkcie. Mówimy — rów no­
wagi, ponieważ w słowie tern leży m a­
ciczna siła, będąca jedynie w stanie 
sProwadzić nieoficjalną dyskusję na 
r*eczywiste drogi rokowań pokojowych. 

Dla pilnie śledzących przebieg wy­
padków na wszystkich placach boju 
®*aje się jasnem, że wypadki te za u- 
niegłe dwa lata wojny w ścisłej wydają 
się być zależności od postanowień po- 
hfnych w zamkniętych gabinetach mi- 
^sterjalnych. Niespodzianek może na- 
W«t nie było. Tak trzeba było — dla 
* 6 w n o w a g i. Kto wie? Przeciwko so- 
Ie stoją dwa potężne obozy walczą­

cych, ale faktycznie w obozach tych 
,ednomy6lność jest pojęciem nawskroś 
Pfoblematycznem, o czem zresztą bę- 

1 siemy mieli niezawodnie możność 
Pfzekonania się jeszcze przed  upływem 
'*r°iny. Interes wszystkich nie jest in- 
eresem dwojga i vice versa . Jak  po­

godzić w samej rzeczy sprzeczne inte- 
re*y sojuszników, aby na jtem główne

zadanie „wspólnych interesów " nie u- 
cierpiało — to rzecz t. zw. polityki 
praktycznej.

Prasa niemiecka podnosi nadzw y­
czajną przebiegłość i wyrachowanie, z 
jakiem Aoglja prowadzi wojnę aż do 
ostatniego żołnierza... rosyjskiego, fran ­
cuskiego, belgijskiego* i innych swych 
sojuszników. Z każdym nieomal dniem 
siły Albionu wzrastają, kiedy siłv jej 
sojuszników — przynajmniej naogół — 
maleją, W yjątek stanowi może jedna 
Rosja, ale tam znowu wskutek długo­
trwałej wojny w krada się dezorganiza- 
nizacja, przekupstw a i t. p. W szędzie 
i na każdym kroku znać rękę angiel­
ską. Dość wspomnieć, że największe 
dzienniki rosyjskie znajdują się dzisiaj 
prawie wyłącznie w ręku kapitalistów  
angielskich. Lord Northcliff jest w ła­
ścicielem „Nowoje W rem ia", Finanso­
wo rząd rosyjski jest w zupełności p ra­
wie zależny od W. Brytanii, W miarę 
rozwoju wypadków wojennych postula­
ty rosyjskie mimo wszystko muszą i 
ulegną takim zmianom, jakie będą od­
powiadać możnemu sojusznikowi.

P. Bethman-Hollweg z godnością 
tradycyjną rycerzy niemieckich podnosi, 
że miecz niemiecki Europę pokrajał 
nanowo i że wojska niemieckie tw ardą 
nogą stoją we wszystkich krajach koa­
licyjnych na kontynencie europejskim . 
Trudno wszakże przypuszczać, aby Sir 
Grey zbytnio się martwił z powodu 
ustąpienia rosjan z Królestwa i Litwy, 
jak trudno przypuszczać, że naturalny 
zanik sporów serbo włoskiego i serbo 
rumuńskiego nie leżał w interesie angli­
ków. W rota wypadowe rumuńskie ta ­
kże na skutek zabiegów angielskich an­
gielskim kluczem zostały otw arte. Tylko 
wskutek takiego właśnie obrotu rzeczy 
kreślenie nowych granic na konferencji 
pokojowej jest znacznie uproszczone.

A  więc sytuacja się wyjaśnia. Cho­
dzi mianowicie oto, ażeby nareszcie 
był jak to się mówi, spokój w Europie, 
to znaczy: niczyje apetyty się nie
wzmagały zbytnio, ażeby każdem u od­
dano pozatem, co się komu spraw ie­
dliwie należy. Tego dzisiaj zarówno 
jedna jak i druga strona praguie — 
przynajmniej o tern zapewnia. Brzmi 
to jednak zbyt ogólnie, mglisto, że tak 
powiemy i — jak na dwuletni okres 
wojny — dość jeszcze nieuchwytnie.

Co praw da, słyszeliśmy wyraźne 
oświadczenie z trybuny parlam entarnej 
niemieckiej: kanclerz Rzeszy mówił o 
wysunięciu spraw y polskiej przez wy­
padki wojenne i o konieczności roz­
wiązania jej i że Niemcy wespół ze 
swym sojusznikiem ją rozwiążą. Brzmi 
to tak, że spraw a ta jest dzisiaj — w e­
dług rozumienia p. Bethmana-Hollwe­
ga — spraw ą państw  centralnych i ni- |

czyją więcej. Pan G rey mówił znowu
0 „prawach małych narodów ". Trudno 
wszakże przypuszczać, żeby tu cho­
dziło o naród polski, jeden z najlicz­
niejszych w Europie, Z drugiej zaś 
strony jest wiadomem, że Sir G rey już 
dawniej wypowiedział się był dość 
wyraźnie, jaki byłby najpew niejszy 
nkład granic środkowo-europejskich.

Zresztą — co tu o tem  mówić? 
Sprawa jest zbyt drażliw a i tylko sam 
bieg wypadków nadać jej może nale­
żyty wyraz. Czy już nadal? Wiemy 
z prasy, że w Rosji z pośród tuzina 
projektów uregulowania sprawy pol­
skiej żaden nie stanął na gruncie realnym
1 niema widoków powodzenia. W e Fran­
cji głośną stała się odezwa wybitnych 
przedstaw icieli społeczeństwa do naro­
du polskiego, w której podpisani w 
imieniu Komitetu nowoutworzonej ligi 
wskrzeszenia Polski: Karol Richter,
członek paryskiej Akademii Nauk, z 
Akademii fransurkiej: Brieux, Emil Fa- 
guet i Henri de Regnier, profesorowie 
Sorbony: Karol Gide i Gabriel Senilles, 
senator Louis M artin, poseł Renaudel 
i G. Bienalme. W odezwie tej ude­
rza  ustęp, w którym jest powiedziane 
niedw uznacznie, że dla przywrócenia 
równowagi politycznej Europie potrze­
ba jest państwa polskiego, że niepo­
dległość nasza jest koniecznością mię­
dzynarodow ą pierwszorzędnej donio­
słości; nie będą czynić dzisiaj nic, co- 
by krępowało akcję ich rządu w 
obecnych warunkach, wszelako mogą 
zapewnić, że tak rozum ieją dzisiaj za ­
dania wojny nietylko Francuzi, ale 
wszystkie narody koalicji.

N ieurzędowe, copraw da, oświadcze­
nie, posiada jednak charakter bardzo 
doniosły i bodajże — życzliwych rad  
urzędowych.

Am basador am erykański w Berlinie 
p. G erard  oświadczył był jeszcze przed 
wypadkam i rumuńskiemi, że bądź co 
bądź „pokój jest w drodze". „Droga 
to krwawa jednak, usłana zgliszczami 
i kośćmi narodów; idzie w przyszłość, 
lecz końca jej nikt jeszcze dzisiaj do­
patrzeć się nie może" — pisał z tego 
powodu jeden z najpoważniejszych 
dzienników polskich.

Alfa .

Sytuacja ogólna.
Po parotygodniowej przerw ie Rosja­

nie w tych dniach wznowili swą ofen­
sywę na wschodnim terenie. A kcja ta 
niewątpliwie ma na celu p rzeszkodze­
nie Niemcom w odciąganiu wojsk na 
fiont rumuński. W alki toczą się głó­
wnie w okolicy W łodzimierza W ołyń­
skiego między Łokaczami i Świntucha­
mi, w Galicji oraz w K arpatach. Po­
między Złotą Lipą a Dniestrem  w G a­
licji Rosjanie odparli front niemiacko- 
austrjacki, wskutek czego wojska państw 
centralnych — jak doniósł urzędowy 
komunikat — cofnęły się do przygoto­
wanych zawczasu tylnych stanowisk. 
A taki rosyjsko-rumuńskie w Karpatach 
po zaciętych walkach na blizki dystans 
zostały odparte.

Prócz starć na lądzie, toczą się na 
wschodnim terenie coraz częściej walki 
w powietrzu. W tych dniach hydro- 
>lany niemieckie zaatakowały, między 
nnemi, rosyjską stację lotniczą Arens- 
)urg na w yspief Oesel. W odpowiedzi 

latawce rosyjskie rzuciły kilka bomb na 
zajęte przez Niemców w ybrzeże kur-

landzkie, nie w yrządzając zresztą 
szkód.

Na zachodnim teatrze wojny między 
rzekami Ancre i Somme trw a od kilku 
dni m orderczy bój. Widocznie F ran ­
cuzi i Anglicy chcą za wszelką cenę 
przełam ać front niemiecki. Jak  obli­
czają pisma berlińskie, koalicja rzuciła 
w tym odcinku do ataku z górą pół 
miliona świeżego wojska. W niezwy­
kle krwawych zapasach wojska angiel- 
sko-francuskie zajęły miejscowości Guil- 
lenout, Le Forest, Clery i Vermando- 
villers. Na południe od Somme opu­
ścili Niemcy zniszczone zupełnie, p rze­
dnie rowy strzeleckie. Pozatem wszy­
stkie gwałtowne ataki nieprzyjaciela 
zostały odparte, przyczem Niemcy wzię­
li do niewoli 31 oficerów i 1,437 żoł­
nierzy.

Przed paru dniami niemiecka flota 
napowietrzna dokonała ataku na Lon­
dyn i całe wybrzeże południowo- 
wschodnie Anglii. Zeppeliny obrzuciły 
bombami porty Yarmouth, Oxford, Har- 
vicb, stolicę prowincji Norfolk Norwich i 
sam Londyn, gdzie stwierdzono liczne 
pożary i zawalenia się domów. Jeden  
ze sterowców został zestrzelony nad 
Londynem i spadł w płomieniach na 
przedm ieściu londyńskiem Endfield.

Na austriacko włoskim placu boju 
artylerja austro-w ęgierska ostrzeliwała 
onegdaj w Gorycji mosty na Isonzo, 
Włosi zaś bombardowali stanowiska au 
atrjackie pod Łoknicą i w dolinie Wip- 
pach. Pozatem sytuacja na tym terenie 
pozostaje bez zmiany.

Ofensywa rum uńska w Siedmiogro­
dzie, prowadzona z początku z wielkim 
impetem, weszła obecnie w okres pe­
wnego zastoju. Armia rumuńska posu­
wa się teraz  bardzo wolno i ostro­
żnie, widocznie ze względu na prowa­
dzoną jednocześnie ofensywę niemiecko- 
bułgarską na teren ie  Rumunii.

Sprzymierzona armia niemiecko- 
bułgarska, która wkroczyła do D obru­
dży, zajęła kilka pogranicznych miej­
scowości, jak Kurtbunar, Dobric, Bał- 
cik i Kavarna. W czorajszy komunikat 
niemiecki doniósł o zdobyciu rum uń­
skiej twierdzy naddunajskiej Tutrakan. 
Zdobycz zwycięzców, według otrzym a­
nych dotychczas doniesień, wynosi 
przeszło 20,000 jeńców, w tej liczbie 
2 generałów i z górą 400 innych ofice­
rów, oraz przeszło 100 dział. A tak ope­
rujących w Dobrudży znacznych sił ro ­
syjskich na Dobric został odparty.

Równocześnie praw ie zeppeliny i la­
taw ce niemieckie zaatakowały Buka­
reszt, Sylistrję, Konstancę, Piostrę i 
Kalarasi, k tóre to miejscowości zostały 
obrzucone bombami. Jak  donosi sofij- 
ski „Dennik*, zeppeliny rzuciły na sto­
licę Rumunii 2,600 kiligramów dynamitu 
i kilka ulic zniszczyły doszczętnie,

Do większego starcia w Dobrudży 
między armią rosyjską, obliczaną na 
300 — 400 tysięcy żołnierzy, a niemie­
cko bu łgaiaką|— dotychczas jeszcze nie 
przyszło. Naczelnym  wodzem armii 
rosyjskiej na Bałkanach mianowany zo- 
sjał, jak donoszą pisma piotrogrodzkie, 
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz, 
dotychczasow y generalissimus w Azji 
Mniejszej.

Przy ocenie obecnej sytuacji stra te­
gicznej Bułgarji, należy podkreślić, iż 
wprawdzie Bułgarja wzięta obecnie zo­
stała we dw a ognie, niemniej jednak 
korzysta ona w całej pełni z systemu 
kolei wewnętrznych, które dają jej mo­
żność, śladem państw centralnych, p rze­
rzucania swych sił z jednego frontu na 
drugi. Nadto jeszcze jeden czynnik 
wysuwa się w obecnej fazie wojny św ia­
towej na przedni plan. Je s t nim T ur­
cja, k tóra rozporządza dostateczną je­
szcze ilością rezerw . Linie kolejowe, 
prowadzące z Konstantynopola do A- 
drjanopola i Sofii dają Turcji możność 
pośpieszenia z pomocą swym sprzym ie­
rzonym wszędzie, gdzie sytuacja wo-
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jenna będzie tego wymagała. Pomoc 
turecka zwróconą będzie głównie prze­
ciwko gen. Sarr-ail, rozpoczynającemu 
ofensywę od strony Salonik.

Przebieg ofensywy gen. Sarraila za­
leży w znacznej mierze od wyniku o- 
becnego przesilenia w G ecji. Panuje 
tam chaos, w którym trudno się zor 
jentować. W każdym rasie przez wy­
słanie okrętów wojennych do portów 
greckich koalicja pokazała, źe nie cofnię 
się przed niczem, ażeby tylko wprządz 
Grecję do swego rydwanu, wbrew 
nawet woli jaj monarchy. Wobec tego 
faktyczne przystąpienie Grecji do enten- 
ty i wybuch wojny grecko-bułgarskiej 
jest już kwestją dni najbliższych...

Pot.

Z widowni wydarzeń*
Komunikat niemiecki.

BERLIN. (BTW). Urzędowo do­
noszą dnia 8 września

t e r ®n  w a lk
Front marszałka polnego księcia  

Leopolda bawarskiego:
Nic nowego.
Front wojsk generała kawaleryi 

arcyksięcia Karola.
Nad Złotą Lipą na połudnśowy 

w schód od Brzeźan i nad IMajarówką 
rozchwiały się  wielokrotne atzki ro 
syjskie, z w ielkiem i siatami

W Karpatach r d ii sły su k-es  
operacye niem ieckie na południo­
wym zachodzie od Zielonej i na za 
chodzie od Szipot Na południowym  
w schodzie od Szipot odpsrto s in e  
ataki nieprzyjacielskie.

Zachodni teren w, clk :
Na froncie nad Somme na pół­

noc od rzeki stale trwa z a c z a a  
akcja artyleryjska Na połudn.e cd  
rzeki popołudniu ponownie zawrzała 
w alka piechoty Napastnika odparto 
z w ielkiem i stratami

Na zachód od Beray w  rękach  
przeciwnika pozostały poszczególne  
części rewów

Na prawo od Mozy, jak doniesio  
no dodatkowa, w walkach onegdaj- 
szych na północnym w schodzie od 
fortu Souv lle utracono teren. Trwa 
gwałtowny obustronny ogień arty- 
lerji.

bałkański teren walk
Na północy . od Drobicz wojska 

bułgarskie i  tureckie odrzuciły po 
now nie znaczne siły  rosyjsko-ru  
muńskie.

Pierwszy generał kwatermistrz 
LUDENDORFF.

Komunikat austrjack-.
WIEDEŃ. ( 3.T.W.) Urzędowo d o­

noszą dnia 8-go września:

Wschodni teren walk •*
Front przeciwko Rumunii.

O d wczorajszego popołudnia to­
czą się  walki po obydwóch stronach  
drogi Fetroseny — Hatszeg.

N* zachodzie od Csik — Szereda  
cofnięto wojska nasze, przed ataka­
mi przeważającego nieprzyjaciela, 
w góry Hargitta.

Front wojsk generała kawalerji 
arcylcsięcia Karola:

W Karpatach i w Galicji w scho­
dniej trwają bez przerwy gwałtowne 
walki, które szczególnie na w sch o­
dzie od Halicza prowadzone są z 
w ielką zaciętością Nieprzyjaciel 
powtórzył tutaj trzykrotnie daremne 
natarcia. W szystkie stanowiska znaj­
dują s ię  w o&szem posiadaniu.

Front wojsk generała-feldmarszałka
księcia Leopolda Bawarskiego.
Położenie niezmienione.

Włoski teren walk.
Na froncie Pobrzeża* Monte San 

Gariele i przełącz Doi, a na froncie 
tyrolskim stanowiska nasze na po­
łudnie od Travignolo i od doliny 
Fleim s znajdowały się  w bszuetan 
nym ogniu armatnim, 
jss Pomyślne przedsięw zięcie naszych 
wojsk na wschodzie od Val Morbia 
przyniosło nam 55 jeńców.

Południow o-w schodni teren  
walk

Słabsze oddziały nieprzyjacielskie, 
które przekroczyły Vojusę, ponownie 
odtzucone zostały przez nasze od­
działy na brzeg południowy. 
?astępca szefa sztabo generalnego 

▼on HOEFFER 
Feldmarszałek porucznik.

Uptriek T u tr t l in u .
SOFJA 8 wrześroa. (BTW.). Urzę­

dowo, Dnia 6 września o godz. 2 m, 
30 popołudniu po zawziętej walce na 
drugiej linii obronnej na południe od 
miasta Tutrakan, w ręce nasze wpadła 
zbudowana w rodzsiu oszaócowaó mo­
stowych twierdza Tutrakan. Garnizon 
twierdzy kaoitulował. Do niewoli wzięto 
34 35, 36 40; 74 79 80 i 84 pułki 
piechoty. 4 w a 'ha tal jony pułku żandar­
merii, 5 pułk haubic i 3 pułk ciężkiej 
artylerji, Zdobyto całą artylerję forte 
fttną, wiele amunicji, karabinów, mi 
traliez i innego materjału wo.ennego. 
Dokładna liczba jeńców ? zdobyczy bę­
dzie dopiero ustaloną. Dotychczas na 
liczono 400 f cerów, w nz«m 3 t.h ko-' 
m endartów  bsygad i 21,000 jeńców nie 
ranionyrh. N 1 .tępnie wś-'ód zdobyczy 
znajdują się dwa sztandary f. przeszło 
100 dział najnowszej k t atrakcji, wś ód 
których znajdują aię również dwie ba 
ter je tk r a d i  .ik- w . ' i i  19 3 *•; mieście 
Ferdinand. Straty Rtmunów w pole­
głych i raniony , h T,ą olbrzymie. Pod­
czas panicznej u. roczki wielu żołnierzy 
rumuńskich utonęło w Duuaiu.

O ts t rz  Wilhelm do króla bułgarskiego.
BERLIN (BTW.). Urzędowo. Z o 

kazii zdobycia Tutrakanu cesarz W il­
helm przesiał królowi Bułgarów nastę­
pującą de peszę :

„Dowiaduię się właśnie, ie  nasze 
wojska sprzymifi one zdobyły twier- 
Tutrakan. Przyjmij moie najserdecz­
niejsze życzenia z okazji tego w spa­
niałego dzieła oręża swych bitnych żoł­
nierzy, z którego nasz nowy wróg zro­
zumie, że my potraf my się nietylko 
bronić, lecz możemy nawet pobić go 
we własnym kraju.

W wierności twój
-W IL H E L M .

Manifest wojenni króla rumuńskiego.
MAGDEBURG. (BTW.). Manifest 

króla rumuńskiego zawiera następujące 
ustępy :

Dziś nadeszła sposobność ukończe­
nia dzieła ks. Mtkoiaia: zjednoczenie
Rumunii z te; i z tamtej strony Karpat 
i odzyskanie Bukowiny, gdzie leży ciało 
Stefana Wielkiego,

R um uni! Od naszego bohaterstwa 
zależy wywalczyć prawo powrotu dla 
naszych węgierskich braci do wielkiej 
wolnej Rumunii, która będzie sięgała 
od Cisy aż do Morza Czarnego*.

Rnkwizycja 20 okrętów 
niemieckich i austriackich.

RZYM. (BTW)) Specjalny kore­
spondent „S -col*" donosi z Aten, że 
aijanci pokoofśskowali okręty niemie­
ckie i aust jackie nietrlko w Pireu- 
sie, lecz także w Salaminie i Eleusis, 
twierdząc, że stac>e telegrafu bez dru 
tu tych okrętów komunikowały aię z 
cieprzYtacielskiwmi łodziami nurkowemi. 
Rozchodzi się o mniej więcej dwadzie­
ścia okrętów,

Aresztowania w Atenach.
LONDYN (BTW.). - .Times* donosi: 

Po przyjęciu przez rząd grecki żądań 
czwórporozunuen-a przystąpili agenci 
angielscy natychmiast do aresztowań. 
Aresztowano szereg osób, w t*m tak­
że dziennikarzy g eckich i dwóch pro­
fesorów szkoły archeologicznej.

Powiększenie floty k o i l !c | |n i |  
v  P ireusii.

RZYM. (BTW ), „Secolo" donosi z 
Aten pod datą 2 go września wieczo­
rem : Zgodzenie się przez rząd grecki
na żądanie koalicji w sprawia poczty i 
telegrafów wywołało w stolicy greckiej 
wielkie wrażenie, Zaimii pozostaje u

steru rządów. Venizelos oświadczył, 
źe popierać będzie Zaimisa, jeśli rząd 
grecki zastosuje się do narodowych żą­
dań po stronie koalicji. Panuje prze­
konanie, źe rząd grecki poważnie za­
stanawia aię wobec wzięcia udziału w 
wojnie p r ?ez Rumunię — nad zmianą
swej dotychczasowej polityki. Flota
koalicyjna w porcie Pireusie pomnożo­
na została jeszcze o dwa pancerniki i 
18 krążowników.

Porozumienie króla z f e n i z i l o s i i .
LONDYN. (BTW.). „Daily Mail"

donosi z Aten, że przyszło do poro­
zumienia pomiędzy królem a Venizelo- 
sem. Ponieważ paxtje wyraziły gabi­
netowi Eaimisa swe zaufanie, umilkła 
także i opozycja.

W przidfldniu ważnych f j p i i k ś *
BERN, 8 września. (BTW.) Prasa 

włoska omawia rozmowę wczorajszą 
Sonnina z Bosellim w urzędzie spraw 
zagvaniczmych i przypuszcza, że długo­
trwałość rozmowy, oraz ścisłe zacho­
wanie jej treści w tajemnicy, wskazuje 
na ważność obrad, Głównym tematem 
rozmowy była akcja aa Bałkanach. 
Przygotowują się ważee wydarzenia, 
mogące p zyczynić się do uspokojenia 
opinii włoskiej.

P a p ie i a  kongres 
p o k o j c m y

Prasa włoska ciągle omawia ^kwe­
stię rzYmską” i sp awę uczestnictwa 
Papieża na konferencji pokojowej. W y­
taczają d denniki wszystkie możliwe 
argumenty pro i contra.

Ciekawe są w tej sprawi® wywody 
2 bberałów: senatora Rolenda Ricci’ego 
w „Tnbunie" i GofLeda Bell .mci*ego. 
Pierwszy zaznacza, że ponieważ Pa 
piąstwo w stosunku do Włoch nie zry­
wa z Piusowskiem: non poasumut, non 
eatptdti i t. d. więc o pojednaniu z niem 
nie da się mówić. „Szacunek wobec 
katolicyzmu jako rwłigii, ale Kiedowie 
rzanie w'-bec politycznego watykani- 
zmu' (!). Najlepszym dowodem na to, 
jak ze stanowiska włoskiego sądzić
0 polityce Papiestwa, jest zajmowanie 
się bardzo gorliwi-s dzienników nia- 
nreckich kwestią rzymską, niby łącznie 
ze sprawą uczestnictwa Papieża na 
kongresie, którą chcą potem chytrze 
rozdzielić. „Tak jak się sprawy msją — 
kończy — nie mogą Włochy sprkojnie 
patrzeć, żeby tam, gdzie będzie się 
radzić tylko o sprawach terytorialnych
1 pozytywnie politycznych, prszedsta 
wiciel Watykanu brał udział w deba­
tach".

Zupełnie inaczej zapatruje się na 
omawianą kwestję Goffredo Bellonci. 
Ten bez zastrzeżeń • występuje za in- 
te-wencją Papieża, „który jest jedy 
nym suwerenem zdolnym rzeczy tego 
świata osądzić z absolutną bezintere­
sownością... gdyż nie ma sam do obro­
ny terytoriów ani korzyści gospodar­
czych", Przeciwko uczestnictwu Papie­
ża ze streny włoskiej — jak Bellonci 
wywodzi — przytacza się najczęściej 
te 2 zarzuty: na nowo odżyje „kwestja 
rzymska" i wzmocni się religia kato­
licka. Ależ włrśnie „rozwój naszej 
religii wzmocniłby włosk.ść i byłoby 
to tylko dobrem dla Kościoła i pań 
stwa, gdyby Ind całą duszą brał udział 
w życiu religijnem". A co do kwestji 
rzymskiej, czyż jeszcze ktoś dziś wie­
rzy, że Papież z pomocą obcą chce 
odzyskać Riym i prowincje? On .p o ­
tęga duchowa, mający swe obszerne 
osady w Japonii i Ameryce, myślałby 
jako duchowy książę wdawać się w 
walkę z Włochami i ich sprzymierzeń­
cami?*.

Wielką kwestję rozwiązanoby po­
myślnie, gdyby zaraz z początku kon­
ferencji działał w zgodnem porozu­
mieniu i przedstawiciel Watykanu i 
Włoch; tylko — radzi — nie trzeba 
na rznez patrzeć — jak dotychczas 
pod ciasnym kątem widzenia, lecz Pa­
pieżowi utorować drogę do zgody.

Stosunek Kościoła i państwa we 
Włoszech nia jest — jak uznaje -— 
Bellonci — pomyślny, ale też to tak 
pozostać nie może i musi uledz zmia­
nie. Prawo np. gwarancyjne ułożone 
„z polityczną genialnością", jest zawsze 
zawisłe od partji. Czyż nie byłoby 
możliwe — prta — ofiarewać Papie­
żowi takich rękojmi, które on mógłby 
przyjąć? Czyż jest całkiem niemoźli- 
wem znaleźć jakąś formę zbliżenia się 
Kościoła i państwa zadawalającą kato­

lików, którzy są w polityce szczerze 
konstvtuc jnymi monarchistami i pr agną 
silnej, t  wałej politycznej potęg', która 
porządek utrzymuje i wolności strzeże 
i tradycję ceni? Niema żadoego prze­
ciwieństwa między państwem i Kościo­
łem". Udział Papieża w konferencji — 
zaznacza jeszcze raz — pizyczyni się 
nawet do międzynarodowego stanowi­
ska Włoch.

Pozni Askia—Krń lestwu.
Poznański „Komitet niesienia po 

mocy w Królestwie Polskom " ogłasza 
w pismach poznańskich obszerne spra­
wozdanie,. z którego dowiadujemy się, 
że  dochody Komitetu od 1 stycznia do 
30 czerwca s, b. w m osiły  2,775 929 
m aiek i 1,136 rb. W raz ?:*ś % rem a ’ 
nentem  z pot-> zednieg: ol. e«u 3 452,991 
m arek i 83 fen. i 4,830 b. i 10 kop. 
Rozchód v  u»* 2.842 66.< ek i 55
fen. i 1001 rb. W  p. -k h  dwóch
okresach o tjinaia h ok cały
bo od lu‘ «go 19*5 r 1 da 1916 
roku, docbt'-d by’ 2,7v ;:’Q •' o i 13 
fen. i 22 598 rb.; rc 2 a -8.441 rnk. 
i 14 fen. i 19,903 łb  9o !

Do »t vU'/L-.-wu v. '."hodu
w tern p s się w
pierwszej i . sfs-rr:  o k o ­
ściołach w P. v caH ch
Niemcze w „c . . ez
Ojca śv usta,,’ wy­
niosły 1 423,055 lii;-: .4: 5 ; ‘ Na*tę
pnie p o w sto n u i r v  . . me-, •.•■•chodu 
były międ, • i K o, e u
szwajca «k:'eg.; w Ycy. 383 357
m arek i 35 ft j. » t? u
holende sk ego die P <̂ ł ?rda­
mie, wy»?s-«.#CT 11,500 Op ócz
tego około 700,000 te  • , o .się z
ofiar spo?ec£eć» ; . urn.

Pomimo z m .  . % ■  t. s tudów, nie 
wystarczyłyby c e : - i -ie za­
potrzebowań w len- gdvhy
nie remanent r r  , . esu. Na
niesienie pomtv: ««?jna do­
tkniętej w-rd* K -nr1. , em 2 242 662
marek i 65 fen 100i , P ócz f go
tago zaś pożyczy! R ądrte Głównej O- 
piekuńczs j w We . z - ’- ie 600 t ysięcy 
marek.

Łatwo z"ozunT«ć, ie  rozcb idy Ko­
mitetu si« r.więt. . W początkach 
bowiem Komitet n:od pomoc t, ko tym 
częściot. K , «... L t  już podów­
czas była **■>■:• i • *z niemie­
ckie woisl a, a na cg- ro :ej ucierpiały
od wojen «■ pożogi. I c  m racznie
się rozn - w ł en driaiałnośai Ko­
mitetu. Działalc ść i' jest w śc'*łej 
spójni r dr aia noś a Rady Głównej 
Opiekuńczej w* ■ > wsi ej, a obejmuje 
i te prze i t  renie L- riu, które najwięk- 
szemu u' *yv • »• -rceen-u. i s'ęga aż 
po Białystok, Grodno Kowno i Wńno.

„Związek ziemian".
Mzśl utworzenia tego związku po­

wstała dawno, jesreze przed wojną. 
Większe mają!! w kraju naszym szy­
bko w ostafnich rasach woadałr. Co­
raz uciążliwsze warwr.k; gospodarowa­
nia, trudność dos-aweofc po- 'czek, 
brak ron o ' v, — wszy:-ko to ruj­
nowało wieli -’• gospodarstwa folwar­
czne. Do I upną v f-daiąc ch mają­
tków stawali c.:ę:i.- ć ludzie nie u- 
miejący wcale a g trocie gosoodarzyći 
albo też tac fes •■'«. kt6 ym s-.'o tyl­
ko o to, żeby >, złem? dobrze upra­
wionej wyciągnąć co s e da, a połem 
zubożała o prz.-drć Nie az tez m ar­
nowały się w owe u adzeoia fol­
warków, kosztowne z? dowania, o* 
grody, gospod? - a  n* i t. d<
Większe mai- . r . u nas w o-
statnich 1* t  n j ■>. za’adwi*
czwartą część <.-* ; ... rolnej-
Nadeszła woja a c. - szczyl*
w niektóf *ch o.. h i gospo­
darstwa; setki mają < be*
budynków, żyw -t, • / y, a *
bardzo wielu z nich ladto o*
pieki właścicieli, k .. > - ii byl*
dobra swe opuścić. W . , ego gron0
działaczy pos -a - ć wiąk'
szych rolników w i by współ'
nemi siłami ratować c •- ą własność 
rolną od ostateczne: .;g - W j*'
sieni roku zesz i^j  u . .  ono 
warszawskiej s, .f \  wyd*»*|
wzajemnej pomoc• dla więksi;, ch ro*' 
ników. j

Ze zgromadro" h p r : tędzy 
członków wyd iitł uo. p u,zebu)*
cym pożyczki, ż , j • 4 rb.
morgę. Pomoc ta, jskStolw iel b a rd ^  
nieznaczna, była dla niejednego raająt*
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ratunkiem. Nadto wydjisł roztoczył 
opiekę nad majątkami opussczonymi 
przez właścicieli. W Łom fry tk iem  by­
ło i>od własnym i«gr> zarządem około 
30 takich majątków. Obecnie na miej­
scu wydziału wzajemne: pomocy pow­
stał „związek zi«m art", zatwierdzony 
dnia 5 lipca przez . • ąd niemiecki, U- 
stawa związku pozwnia zaprowadzić w 
majątkach swych członków staranną 
rachunkowość i zarząd, ułatwiać z a ­
prowadzenie wszelkich ulepszeń go­
spoda skich i wytwarzać nowe sposoby 
dochodu, przyiem dopomagać do wzno­
szenia budynków gospodarczych i za­
kładów przemysłowych, pośredniczyć 
pozy najmie robotników, udzielać po­
życzek z własnych zasobów i ułatwiać 
zaciąganie, ich od ir.nydb. Nadto wol* 
no związkowi sp zedmwać i kupować 
majątki, jak rów sr-i  pośredniczyć w 
ich kupnie i s p r z e s ż y ,  obejmować je 
pod swój zsrzaci « brać w dzierżawę, 
wreszcie pośredn . zyć przy zakupie 
źvwiny, wytworów rolnictwa i t. p. 
Związek ma prav/< p -.yjmować daro­
wizny i ofiary, r- /Tonować pieniądz 
na procent, udzielać poręczeń i zawie­
rać wszystkie > * zgodne i  prawem. 
Zasoby to w a rz y sk a  tworzą się z wpi­
sowego, które w 'nosi 25 r., orsz z 
250 rublowych udziałów członków. 
Związek uznaje ?.e władanie ziemią 
nie może być srczególnem prawem 
l^ch lob owych ludzi, nap^zykład, wło­
ścian, ezlachy lub t. p.; powinno ono 
być prawem i H o t*;ch, po których 
można się s p o d i w a ć ,  że pracą,wytrwa­
łością, silą durtr-. * pr/edewszystkiem 
wsedzą i umiejętni *>c:ą przyczynią się 
do polepszenia rolni.-iwa w kraju, przez 
zwiększenie zaś « dajności ziemi po­
mnożą bogactwo arodu. R.

I dnia na dział,
£  § c « a e w c & -

Dn. 9 IX.
— Nabożeństwa. Por ty dek nebo-

żeńsiw w sosnowieckim kościele p a ra ­
fialnym jutro w niedzielę będzie n a ­
stępujący: Msze św. o godz. 6, 8, o 9 
uczniowska i o 10 ej rano, Suma o 11 ej. 
Nieszpory o 3-ej popołudni u.

W innych parafjacb miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

— Ins ta lac ja  now e *?  probsszcza.
jczorsj na Pogoni od! ?tó się objęcie 

żvościoła przez nowego proboszcza ks, 
"r. Pędzicha. Proces j l n i e  z postę- 
pującemi naprzód bractwami, przy 
dźwiękach miejscowej obywatelskiej 
orkiestry, w otoczeniu drużyny mło­
dzieży, wprowadzono now r;o  probo­
szcza do kościoła. Przy wejściu do 
świątyni wręczono ks. prob, Pędzicho- 
wi tradycyjne klucze. Następnie nowy 
pasterz celebrował w zapełnionej tłu­
mu.e świątyni sumę za parafian, pod­
czas której wygłosił okolicznościowe 
kazanie ks. F, Pienkiewicr, proboszcz 
sosnowiecki. Doskonale wykonał pod­
czas M*zv św. pienia religijne, chór 
kościelny pod batutą p. Hamankiewi 
cza. Na uroczyste ść parafialną przybyły 
delegacje Związku Żelaznego, Związ­
ku Górniczego, Stowarzyszenia Robot. 
Chrześcijańskich, Stow. Sp. .Łączność*, 
Cechu piekarzy, Cechu rzeźników, Do­
zór kościelny, Tow. poż.-oszcz. z Po­
goni, Komitet budowy kościoła, oby­
watele pogońscy.

Po nabożeństwie delegacje udały się 
na plebanię, gdzie w serdecznych sło­
wach witano nowego proboszcza, który 
swą piostotą i serdecznością ujął sobie 
serca obecnych.

Ks. Fr, P. spędził kilkanaście lat na 
stanowisku. proboszcza Poręby, gdzie 
dzięki jego kierownictwa i staraniom 
wzniesiono piękny kościół i plebanię. 
Dotychczasowa działalność zasłużonego 
kapłana upoważnia do nadziei, że i w 
Pogoni rozpoczęte prace szczęśliwie do 
końca doprowadzi i przyjmie gorący u- 
dział w miejscowej pracy społecznej.

Przy okazji nadmieniamy, że do­
tychczasowy kśpelsn szpitala Po- 
gońskiego i prefekt miejscowych szkół 
ks. W, Piątkiewicz opuszcza Pogoń, 
aby objąć probostwo w Porębie. Dziesię­

cioletni pobyt ks.W.Piątkiewicza na s ta­
nowisku prefekta miejscowych szkół, p o ­
zwoli! mu wychować w Wierze św. i p rzy­
wiązaniu do kościoła liczne pokolenia driś 
już dorosłej młodzieży. Procą swą, zacno­
ścią i dobrocią serca zdobył sobie dużą 
sympatię i wdzięczną pamięć pogoń 
skich mieszkańców. Na nowem stano­
wisku i dla Dowych prac ślemy ks. 
prob. W. P. staropolskie .Szczęść Bole"!

Prefektem szkół na Pogoni i kapela­
nem szpitala miaaowano ks. T. Bo­
rzęckiego, wikarjusza z Kromolowa.

R.
SPRAW Y OŚWIATOWE.

— Rozpoczęcie rokn szkolnego.
Wczoraj rozpoczął się rok szkolny w 
Wyższej szkole Realnej im. Staszica 
(b. Sskoła Handlowa). Uroczystą wo­
ły wę w sosnowieckim kościele parafial­
nym odprawił ks. Opalski. Na nabo­
żeństwo stawili się in grtmio uczniowie 
i nauczyciele szkoły. Po Mszy sw. 
wszedł na ambonę ks. prefekt W. 
Grzeliński, który wygłosił do młodzie­
ży gorące przemówienie okolicznościo­
we. Na zakończenie młodzież odśpie­
wała hymn „Boże, coś Polskę'! Dzi­
siaj, w sobotę, rozpoczął się rok szkol­
ne w „Polakiem Gimnazjum Realnem" 
(Vlll-klasowa Wyższa Szkoła Realna 
na Sielcu) również od uroczystego na­
bożeństwa, odprawionego wobec u- 
czniów i nauczycieli w kościele psre- 
fialnym na Starym Sielcu. Wykłady 
rozpoczną się w poniedziałek.

— U czczen ie  p racy . Zasłużona 
pracowrnczkn na polu oświałowem p. 
E u f r o z y n a  A l b r y c h t .  kierowni­
czka jednej z najliczniejszych szkół po 
cr.ąlkowych opuszcza zajmowane od 
szeregu ląt stanowisko i wyjeżdża zu­
pełnie z Sosnowca. Grono mieszkań­
ców Pogoni celem uczczenia jej zasług 
i pracy zbiera podpisy w następujących 
punktach miasto: p. Fr. Kowalski, No-
wopogońeka. (sklep), p. J. Ruatek, b a ­
zar, p. L. S ituka  (sklep), p. Witecki 
biuro rachunkowe w fabryce Huldschyn- 
sky i p. R. Skorupa ul. Realna Nr. 4.

SPR A W Y  M IEJSK IE.
— O p rzep u s tk i  poza kordon . 

Wskutek powtarzających się zasłabnięć 
w Sosnowcu na tufua plamisty, władze 
okupacyjne zasprzestały wydawania 
przepustek na wyjazd po za linię kor­
donową i naodwrót — z tamtej strony 
również zaprzedano wydawać pozwo­
leń na przyjazd do Sosnowca

— Z ulicy. Ulica Składowana S ta ­
rym Sosnowcu domaga się usunięcia 
śmieci i nawozu, którym zaraz na wstę­
pie od ulicy Starososnowieckiej yett 
zanieczyszczona straszni*.

— Tyfus p lam is ty . Wskutek za­
słabnięcia paru osób z objawami tyfusu 
plamistego w jednym z domów przy 
ul. Policyjnej, wszystkich mieszkańców 
izolowano, a dom poddano ścisłej d e ­
zynfekcji i opieczętowano.

STOWARZYSZENIA.
— P osied zen ie  Towarzystwa le­

karskiego, W sobotę dnia 16 b. m. o 
godz. 4 i pół w lokalu własnym, Ja m a  
Nr. 23, odbędzie się nadzwyczajne o- 
gólne zebranie członków T-wa Lekar­
skiego.

RÓŻNE.

— Ze Straży ogniowej ochotni­
czej. Proszeni jesteśmy o podanie in­
teresowanym do wiadomości, że w nie­
dzielę d. 10 b. m. punktualnie o godz. 
7 ej rano, aa placu przy remizie, odbę­
dzie się próba Straży ogniowej, na któ­
rą winni się stawić wszyscy czynni 
członkowie w pełnym uniformis.

-— Ceny artykułów spożywczych  
na targach miejskich są następujące ; 
n a b i a ł  — masło 2 rb. funt, ser 45 
kop. funt, jaja 10 kop. sztuka.; j a r z y ­
n y  — kapusta 3 kop. funt, kalafiory 
3 — 10 kop. sztuka, stosownie do
wielkości, kartofle 3 kop. funt; c h 1 e b
— 2 rb. bochenek 6 funtowy; m i ę s o
— wołowe 70 i 75 kop. funt, baranina 
1 rb, — 1 rb. 5 kop. funt, kurczęta 1 
rb. 40 — 2 rb. sztuka; słonina rb. 1,80 
funt; o w o c e  — gruszki 10 — 20
kop. funt, jabłka 7 — 10 kop. funt,
śliwki 7 — 10 kop. f., winogrona 35— 
40 kop. funt.

— O op iekę nad zwierzętam i. Na 
ulicach widzi się licho odżywiane ko­
nie, uginające się pod ciężarami nała­
dowanych wozów. Często dają słyszeć 
głosy przechodniów na męczarnie i obi­
janie niemiłosiernie wynędzniałych ko­

ni, Nie odnosi to jednak skutku. A 
przecież istniało i istoieje nierozwią­
zane Towarzystwo opieki nad zwierzę­
tami, które nawet rosporządza podo­
bno środkami pieniężnemi a  nie daje
0 sobie znaku życia. Należałoby tak 
pożyteczną instytucję powołać coprę- 
d-.e| do życia i niechby zajęła się lo­
sem biednych zwierząt, którym wojna 
grozi zupełną zagładą.

— Zakupy bydła w w ielnńskiem
1 Sieradzkiem. Od czasu sprowadza­
nia bydła ns potrzeby ludności wyku­
piono w powiatach wieluńskim i sie­
radzkim przeszło 11,000 sztuk bydła.

£0 nosi u  Czsrosj P rzinszf.
Jadną z bolączek naszego miasta 

jest brak normalnego połączenia mię­
dzy Sosnowcem a ludnem przedmie 
ściem: Starym Sielcem, przez Czar­
ną Przemszę. Wydaje się wprost nie 
do uwierzenia, ażeby dzisiaj, w bardzo 
ruchliwym punkcie nie było mostu, 
wskutek czego komunikacja kołowa 
musi się odbywać, nie przymierzając, 
jak za czasów króla Ćwieczka wprost... 
przez rzekę.

Ile niedogodności i mitręgi jest z 
tego powodu — codziennie obserwują 
przechodnie. Wozy stolą nieraz po 
kilka godzin w wodzie, nie mogąc się 
wydobyć z piasku rzecznego i doje­
chać do przeciwnego brzegu. W razie 
znów pogrzebu ze Starego Sielca, ka­
rawan musi czekać na brzegu sosno­
wieckim, dokąd dopiero pr zenosza po 
mostku dla pieszych nieboszczyka. J e ­
żeli poziom wody jest wysoki, rzeka 
dla furmanek i dorożek jest zupełnie 
nie do przebycia.

Na ów brak komunikacji między 
Starym Sielcem a Sosnowcem winno 
zwrócić uwagę ruchliwe „Stowarzysze­
nie właścicieli nieruchomości" i poczynić 
odpowiednie starania u władz miej­
skich, ażeby te zajęły się wreszcie 
wybudowaniem odpowiedniego mostu 
obok parku Mauvego.

r.

Zjazd straży ogniowych.
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 

zjazd przedstawicieli straży ogniowych 
w Królestwie Polskiem. Projekt zjaz­
du tego podjęty został przez instytu­
cję wzajemnych ubezpieczeń od ogaia 
w Królestwie Polskiem, operującą w 
obu okupacjach, niemieckiej i austrja- 
ckiej. Ona też zorganizowała zjazd i 
nad zła mu kierunek.

Nigdzie w Europie niema tylu po ­
żarów co u nas, nigdzie pożsry takich 
szkód nie sprawiają, nigdzie majątek 
narodowy nie idzie z dymem w takich 
rozmiarach jak u nas. Ale bo też 
nigdzie nie nagromadziło się tyle wa­
runków, sprzyjających klęsse pożarów, 
co w Polsce.

Do zwykłego stanu tej zaiste p a lą ­
cej u nas kwestji, przyłączyły się oko­
liczności nadzwyczajne, — wojna, k tó­
ra niszczącą falą przesunęła się przez

kraj nasz. Po wojnie trzeba zniszczo* 
ną Polskę odbudować. A trzeba doko* 
nać tego tak, aby nie powtarzeły się 
błędy dawniejsze. Dla s tra ty  ognio­
wych rozwija, się w tym kierunku 
pole pracy rozległej a pożytecznej. 
Sprawa ta na zjeździe obszerniej bę 
dzie omawiana i niewątpliwie poczy­
nione będą kroki ku poprawie w 
przyszłości istniejącego dotychczas s ta­
nu rzeczy.

Zjazd, na który przybyło około ty­
siąca przedstawicieli s traty  ogaiowych, 
ma trwać trzy dni. W programie m ię­
dzy innemi figuruje utworzenie .T ow a­
rzystwa św. Floriana", którego zada­
niem, prócz doskonalenia pożarnictwa, 
ma być krzewienie budownictwa ognio­
trwałego.

Z różnych stron.
P  „F in ita  la C om edia" . W iedeń­

ska „Polnische Nacbricbten" dowiaduje 
się, że poseł Das/.yńtki w m»śl u c h w a ł v  
komitetu wvkonawczego P. P. S. D, 
Cofnął rezygnację z mandatu posła do 
rady państwa.

□  M ilicja  za m ias t  wojska. Od 
paru dni zaczęła w Piotrkowie pełnić 
funkcje milicja, w miejsce dotychczaso­
wego wojska. Jako odznakę noszą 
członkowie milicji biało-czerwoną opa­
skę na lewem ramieniu, z napisem 
„Milicja" i granatowe czapki .M acie­
jówki". — Równocześnie ukazały się 
na murach miast* obwieszczen a, doty­
czące przelania szeregu funkcyj, speł­
nianych dotąd przez komisarjat policji, 
na magistiat, względnie jego organ, tj. 
milicję.

Q P rzysz ła  sesja p a rla m e n tu .
„Germanie* pociaje wiadomość, t e  se­
sja Parlamentu rozpocznie się 20 b. m. 
i potrwa bardzo krótko. Gazeta ta o 
pracach parlamentu pisze co następuje: 
„Jak się dowiadujemy, rozpocznie się 
sesja mową kanclerza o położeniu. 
Nastąpi obszerniejsze expose sekreta­
rza stanu dr. łlelifericha o położeniu 
gospodarczem. W łączności z tem o d ­
będzie się dyskusja psrtji. Czy partje  
obywatelskie, jak to już zdarzało się 
kilkakrotnie, złożą deklarację, czy też 
każda partja dla siebie zajmie stanowi­
sko wobec kwestji czekających na za ­
łatwienie, co do tego porozumienia je­
szcze nie osiągnięto.

□ Pow ołan ie  pod b ro ń  Finland- 
czyków. Do „Daily News" donoszą z 
Piotrogrodo: Cesarz Mikołaj podpisał 
reskrypt, ustanawiający początek obo­
wiązkowego powoływania do wojska w 
Finlandji na 5 wrseśnia starego stylu.

Dr. Zahorski
=  powrócił —

ulica Szenowska Nr. 24. 
przyjmuje od g. 3 — 5 po południu,
1205 oprócz niedziel i św iąt,

T ow.ftkc. Elektrowni Sosnowickiej
zawiadamia, że w niedzielę dn. 10 b. m. prqd e le k tr y c z n y  
dla ulic Małachowskiego, Ostrogórsklej, Szenowskiej, Polnej i 
Modrzejowskiej od Ostrogórskiej do Policyjnej z o s ta n ie  wy* 
łą c z o n y  w skutek robót na sieci na czas od godz. 7-ej rano

do godz. 6-ej wieczorem.

I 1T E A T R  Z I M O W Y .
TYLKO 3 WYSTĘPY

S tan . L U B I C Z . S A R N O W S K I E J
zsskomitsj srtsstki teatru „Rozmaitości" w Warszawie w otoczeaiu wła­

snej doborowej trups, złożonej z 16 osób.
N iedziela  17 września Poniedziałek 18 września

= „ b ę b e n ” = Panna Maliczewska
Wtorek 19 września

„Prcyjaciel % Ameryki"
Bilety wcieśniej nabywać można w księgarni „ W ie d z a " .  11190
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Czas odnow ić 
prenumeratę!

Truskawki
5 0 , sz p in ak  m ło d y  20 , g ro ch  ssp a ra g o w y  m ło­
d y  16, p o m id o ry  35, m arch ew  6  k o p ie je k  fun t, 
b u ra c z k i, k a la rep a . O g ró d  h a n d lo w y  J  S z lach e- 
tka W ie jsk a  W ie jsk a  i 0 . ____________   1220

Sprzedam
trem o . K o n ra d a  N r. 3, m . i 0  II p ię tro . 122i

Rutynow any
n a u c z y c ie l  języ k a  n iem ieck ieg o  i ła c in y  u d z ie la  
lek c ji i k o re p e ty c ji  ze  w szy stk ich  p rz e d m io ­
tó w  szk ó ł R e a ln y ch  m ęsk ich  i żeń sk ich  szkó ł 
h a n d lo w y ch . S o ch an iew icz  fa b ry czn a  20 1194-1-1

Pos/ukuje
p o sa d y  k a s je rk i lub  sk lep o w ej. B ęd z in  w ia d o ­
m ość K a n to r  K urje ra . _1195-1-4

Czapki:
ro g a ty w k i, p o z n an ian k i. sp o rto w e . P o ń c z o ch y , 
o w ijak i sp o rto w e . M olick i G łó w n a  10. 1200-1-a

Rutynowana
f reb la n k a  z n au czan iem  m u zy k ą  poszuku je  
m iejsca. O fe rty  B ęd z in  „K u rje r  Z ag łęb ia” d la  
H a lin y . 1 2 o l-l-2

Kupię
c zy s te  d o b re  m yd ło  sp ro szk o w an e  S z o n o w sk a  
21 m ieszk an ie  22  1202 - 1-1

Drzewo
z do m u  d re w n ian e g o  w  w ięk sze j ilo śc i do  sp rz e ­
d an ia  — tan io . W iad o m o ść , w A d m in is trac ji 
.K u rje ra *  1207-3-1

Poszukuję
p o sa d y  n a u czy c ie lk i, ud z ie lam  lek c ji p ry w a tn ie . 
D ę b liń sk a  13m. 9 ' o d  10 do  12 ra n o . 1201-3-1 

Rejent
P io tr  K u ch ta  o tw o rz y ł k a n ce la r ję  w  Z aw ie rc iu

1119- 10-

Pianino
n o w e  o k azy jn ie  do  sp rz ed a n ia  S ta ro so sn o w i 
ck a  50  m . 14. 1150 12-1

Kupie
w a g ę  w o zo w ą  u ż y w an ą . O fe rty  p o d  „F rydrych*  
sk ład ać  do A dm , K u rje ra  Z ag łęb ia . 1183-1-3

K u p i
o k a z y jn ie  trzy s ta  k rzese ł, m ogą  b y ć  u ży w an e  
o fe rty  z w a ru n k am i do  Z w iązk u  Ż elaznego  So- 
sn o w ie c -P o g o ń . ' 1188-1-3

1215-1-1

Laboratorjum  Kozielskiego 
w ykonywa w szelk ie analizy chem i­
czne, p- szakiw anie la»«- zników etc. 
S snow ice 3 Maja 22. 1177 1 1

Obiady jarski* 
po 40 k o p ., m ięsn e  65 k . B ęd z in , u l. M wdrze- 
jo w sk a  83 II-g ie  p ię tro  M a ru s ie ń sk a  1218

Rower
jes t do  sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  K o lo n ia  Fitnnw- 
ro w sk a  u s tró ża  i2 1 4 - l - i

Stróż
p o trz e b n y  S ta ro so sn o w ie c k a  50.

“ “  "M loTa----------
p a n ie n k a  s ie ro ta  z d o b re j ro d z in y , sk ro m n y c h  
w y m ag ań , p o sz u k u je  p o sa d y  ty lk o n io  w S o sn o ­
w cu . z a ję c ia  się  dz iećm i w y rę cz e n ia  p a n ią  a  
n a jc h ę tn ie j do  sam o tn e j p a n i. W iad o m o ść  .K u ­
rjer*  S o sn o w iec . i * i 6 -1- j

K a w a l e r  l a t  2 8 ,
Psiak  katolik , u riędn ik  kolejowy, posia­
dający 2 ,0 0 0  rubli gotówki, possukujs tą  
drogą dozgonnej towarzyszki, Polki mło­
dej, pracow itej, łarodnego oharaktern i 
skromnych wymagai. Majątek pożądany, 

lecz nie wymagany 
Oferty z życiorysem i fotografią prosi nad­
syłać pod Nr. 1 2 l ł4  do „K nr,era  2agłę- 
kia“ . Dyskrecja zapewniona. Fotogralje 

będą zwrócono 1219i

Urząd pośrednictwa prac;
«  Sosnowcu 932

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
m a  z a j ę c i e

dla: b rukarzy , kucharek , służących,
do wszystkiego, robotników do robót 
telegraficznych, na szosę, stangreta wła­

dającego językiem niemieckim.
W ielk iej ilości robotników  

kopalnianych, oraz dla 3 formierzy.
T a m ż e  p o s z u k u ją  p r a c y  

w k r a j u
Pomocnicy do biura, ogrodniki, ślusarze 
maszynowi, stróż, tokarz, parobek do 
koni, cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszystkie­
go i do dzieci, kucharki, inżenier, nau ­
czyciel oraz raniony wojskowy jako 

portjer lub jaką inną pracę.

IOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
Z n aczk i n a ro d o w e  i dla s z k ó ł

oraz żetony dla Stowarzyszeń i Kółek sportowych
w y k o n y w a  Z ak ład  G a lw an iczn y  G O L D B E R G  i K U C Y Ń SK I, S o sn o w iec  ul, S ta ro so sn o ­

w ieck a  w pesesji W -g o  Z d eb ich a .

1182 Równisż kupujemy s ta re  srebro

O O O O O O O l
płacimy najwyższą ceną.

toooi

i i  „Hansa bloki do mycia” gpg
Ż ądajcie  w s z ę d c ie

które w zupełności nadają s ię  do mycia rąk i ciała, jak 
również do w szelkiego rodzaju szorowania.
H A N S A  B L O K I M Y D L A N E  n ie z b ę d n e  d la  gó rn ik ó w
HAM S A  B L O K I M Y D L A N E  n ie z b ę d n e  d la  rzem ieśln ik ó w
H A N S A  B L O K I M Y D L A N E  n ie z b ę d n e  d la  gosp o d y ń
H A N S A  B L O K I M Y D L A N E  n ie z b ę d n e  d la  h o te li
H A N S A  B L O K I M Y D L A N E  n iez b ęd n e  d la  re s tau ra c ji.

H an sa  b lo k i b lo k i m y d la n e  h u r t o w o  i d e t a l i c z n i e  s p r z e d a j e

IM. JAGIEŁŁOW ICZ i S - k a ,  3  M a ja  2 2 .
S p rz e d a ż  d e ta lic z n a  w e  w szy s tk ich  sk ła d ac h  i sk le p ac h . 1206

kSMi SMSMWUSMIKWSMS UUSfUAUISffiissan MKsan maamnesm nssnUnaa

Niniejszem podajemy do wiadomości osobom zainteresowanym, iż lekcp

J ęzy k a  jYiemieckiego
rozpoczną się 15 września.

Zapisy przyjmuj® p. A .  Wittenberg, domy familijne W-go Dietla (obok 
cerkwi) III sień, I piętro, od 4 — 7 g. w. Upraszsmn o wcześniejsze
zapisywanie się dla ustalenia, kompletów, Mamy zamiar otworzyć od

dział K u r s ó w  na Pogoni.
Dla osób już zapisanych rozpoczną się lekcje 4 
września w mieszkaniu o 6 i pół wieczorem.

1158 W. i  A. W ITTENBERGOW IE.

Lekcji rysunków modelowania
po d łu g  na jn o w szej m e­

to d y , .d z ie lą  w  k o m p le tac h  i p o jed y ń c zo  P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P ­
NYCH a r ty s ta  rz eź b ia rz

L E O N  S A D O W S K I
ul. Małachowskiego Nr. 16. 1172 r

■D
MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH

pod firma. „ N A N O N “  Z. SUSZYCKA
w Sosnowcu ulica Trzeciego Maja Nr. 18.

P O L E C A :

“  Najświeższe fasony zimowe “
(modele wiedeńskie). 1174

Czapki męskie (poznanianki) w wielkim wyborze.

K<

me)

bbuuuuuutibbutidt
W ęgiel

z kopalni „H rabia Renard** 
lostarcza swymi końmi B. Meyer 
'Dwór Salce). Zamówienia na Sosno­
wiec przyjmuję wyłącznie Kantor w y­
miany pieniędzy pod firmą A. Ochocki 
przy ulicy 3 Maja vis a-*ł# Koś­

ciółka Kolejowego. 1 I85

K A L E N D A R Z E M iark i n a  to k  1917 w y jd ą  w p o ło w ie  w rz eśn ia  i z aw ie ra ją  b a r ­
dzo  w ie le  zajm ujących  o p o w ieśc i, p ięk n ie  w y k o n a n e  o b ra z k i 
k o lo ro w e , b a rd zo  in te re su jąc e  s ta ty s ty k i p ań stw  w o ju jący ch , 
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  i d aw n ie jsz y ch  p o lsk ich , o b sz e rn y  k a le n ­
d a rz  h is to ry cz n y , zajm ująco  u ję ty  p o g ląd  w y p a d k ó w  w o jen n y ch  
z szczególnem  u w zg lęd n ien iem  sp ra w  p o lsk ich , z b ió r  p rzep isó w  
p ra w n y c h , sp is ja rm ark ó w  z w szy s tk ich  trz e c h  z ab o ró w  itd . i td .

D la  P an ó w  K sięgow y, a g e a tó w  i k o lp o r te ró w  u stan o w iliśm y  ce ­
n y  b a rd z o  k o rz y s tn e . K to  ch ce  d o b ry  in te re s  z ro b ić  i k a le n ­
d a rz e  w cześn ie  o d e b rać , aensi z am ó w ien ie  j«ż te ra z  o d d a ć  w  
u rz ęd z ie  h an d lo w y m  : „A m tlich e  H an d els te lle*  lu b  też  w p ro s t
— — de n as  n a d es ła ć , a  p n e k o n a  się, że  z ak u p ił — —

A d re s  w y d aw n ic tw a : K. M ia rk a  S p ó łk a , M ik o łó w  — N ik o la i, O b e rsc h le s ie n .

B A R D Z O  T A N I O !

Teati zimowy
ul. T e a tra ln a  2. H 9 2

pod dyrekcją J. Zawadzkiego.

W niedzielę dnia 10 w rześnia jedao przedstawienie popołudniowe od godz. 4 pop. do 7 wiecz.

Taniec c zy n o w n ik ó w
K I N O - T E A T R

„Zacisze”
IN wielkiej sali letnie) w sgrcdzie
w ejście  o d  ul, D ęb liń sk ie j lub  Sadow ej. 929

TYLKO 3 PRZEDSTAW IENIA xe współudziałem pani ADAMOWICZ artystki sceny lwowskiej, oraz 
pp. WALEWSKIEJ, PACHELSKIEGO, BERNATOWICZA i w. innych

W piątek 8, sobotę 9 i n iedzielę 10 września

Taniec Czynowników
knroedja satyryczna w 4 aktach L. Biryńskiego.

Początek w p iątek  i sobotę o rod*. 7-ej i  pół a w niedzielę o 6-ej. B ilety wcześniej nabywać można w cukierni W. Ciechanowskiego
a w dzień przedstaw ienia w kasie, tea tru  „Zacisze*1.

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ, Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul. Dęblińska Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


